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X V I .

Szkoły dla ludu.
P rze ch o d z im y  teraz do  ostatniej kategoryi za k ład ów  naukowych,,  

m ianowicie  do s z k ó ł  d l a  l u d u ,  z których  p r z y to cz y m y  tylko t e ,  
k t ó r e :  a )  albo przez  rozszerzen ie  zakresu działania w ięk szy  osią­
g n ę ły  w p ły w  n a u k o w y , albo b )  które  w tym ‘ roku  szkolnym n ow o 
zostały  za łożone .

A d  a ) .

D o p ierw szeg o  oddziału  należą:
1 )  G łów na szkoła  miejska we L w o w ie  zamieniona na w z o ro w ą  g łó ­

wną sz k o łę  dla r z y m s k o -k a t o l i c k i c h  s z k ó ł  ludow ych .

G dy  istniejącą w e  L w o w ie  w z o r o w ą  g łów n ą  szko łę  wraz z p rzy ­
łą czon ym  do tego  zakładu n a u k o w e g o  kursem preparandów  oddano 
pod g łó w n y  nadzór g re c k o  -  kato lick iego  metropolitalnego k on sy s lo -  
rza  , okazała  się także potrzeba  za łożen ia  w z o ro w e j  g łów n ej s z k o ły  
dla r z y m s k o -k a t o l i c k i c h  s z k ó ł  ludow ych. Po uprzednich  pertrakta- 
eyach zamieniono w ięc  istniejącą w e  L w o w ie  takzwaną g łó w n ą  sz k o ­
łę  miejską na g łó w n ą  szko łę  w zo ro w ą  pod  nadzorem r z y m s k o - k a ­
to l ick iego  k on systorza  metropolita lnego i o tw arto  ró w n o cz e śn ie  p rzy  
tym zakładzie  stosownie do potrzeb r z y m s k o -k a t o l i c k ic h  szk ó ł  dla 
lu d u ,  kurs preparandów  dla męzkieh kandydatów  nauczycielskich .

W  tym zakładzie  naukowym , k tóry  z początk iem  upłynionego 
roku  szko lnego  został o t w a r t y , udzielają nauk w  przedm iotach  gra -  
matykalnych jed en  d y r e k t o r ,  c z terech  nau czyc ie l i ,  jed en  pom ocn ik  
n au czyc ie lsk i  i jed en  kandydat stanu nauczyc ie lsk iego  pob iera jący  
stypendyum , nauki religii udziela katecheta pob iera jący  r o cz n ie  4 0 0  
z ł r  m. k. Ci nauczyciele  są obow iązani udzielać także nauki na kur­
sie preparandów . K oszta  utrzymania nauczycieli  i s łu żb y  w  tym 
zakładzie  naukow ym  •wynoszą roczn ie  3 1 1 2  złr .  m. k., z których"” 1432  
z łr .  przypada na fundusz naukow y a 1(590 z łr .  na lw ow sk ą  kasę 

miejską.

2 )  P r z e is to cz o n a  na g łó w n ą  szko łę  szko ła  trywialna w K ałuszu  w  ob ­
w od z ie  slryjskim.

Na ośw iadczen ie  gminy K a łu sz a ,  że  na siebie przy jm uje  p r z e -  
w y ż k ę  k o s z t ó w ,  p rze is toczon o  tamtejszą sz k o łę  trywialną na szk o łę  
g łów n ą  o trzech  klasach z upoważnieniem udzialania nauk w e d łu g  
planu n au kow ego  przepisanego dla s z k ó ł  g łó w n y ch  i wydawania u c z ­
niom św iadectw  także z  trzec ie j  klasy.

U czn iow ie  k tórzy  z dobrem i klasami ukończyl i  nauki w  tym za ­
k ładzie ,  m og ą  pobierać  dalsze w ykszta łcen ie  w e  w szy stk ich  n iższych  
szk o ła ch  realnych lub gym nazyach .

W  tej szko le  udziela nauki c z terech  nauczycieli  z k tó rych  jeden  
ja k o  w y ż s z y  nauczyciel po leconą ma dyrek cyę .  W  tej jednak l ic z ­
bie  nauczycieli  niejest objęty  nauczyciel re l ig i i ,  a m ie jscow e  du ch o­
w ieństw o parafialne obow iązane  je s t  udzielać bezpłatnie nauki religii.

P odobne p rze is toczen ie  i  r ozszerzen ie  trywialnej s z k o ły  w  R a -  
dautz na Bukow inie  w łaśnie  sic pertraktuje.

3 )  Rozszerzenie  niższej realnej s z k o ły  w  Jaros ław iu  p rze z  dodanie 
d rug iego  nauczyciela w  za w od z ie  technicznym .

Dla podźwignienia tej n iższej s z k o ły  rea lne j,  która dotychczas  
na dwa lata j e s t  podzielona , usystem izow ano o p r ó c z  d o tych cza so ­
w y c h  dw óch  posad nauczyc ie lsk ich ,  gramatykalnej i technicznej,  j e ­
s z cz e  drugą posadę nauczyciela t e c h n ic z n e g o , k tó ry  ro czn ie  z fun­
duszu naukow ego pob ierać  będzie  5 0 0  z łr .  m .k .  R ozszerzen ie  tego  
zakładu naukowego na sz k o łę  realną o trzech  klasach ma w  krótkim 
czasie nastapić.

Ad b j .
N o w o  za łożon e  szko ły  dla ludu w  upłynionym roku  szkolnym 

by ły  następujące :

1 )  Izraelicka szko ła  dla c h ło p có w  i dz iew cząt  w  B r o d a c h ,

2 )  S z k o ła  dla dz iew cząt  w  Z ło c z o w ie  i

3 )  S ześćdz ies ią t  s z e ść  s z k ó ł  tryw ia lnych  na prowincyi .

Uznając po trzeb ę  zaprow adzenia  w  Brodach  s z k o ły  na w z ó r  
L w o w s k ie j  i T a r n o p o lsk ie j ,  prosiła  tamtejsza gmina ży d o w sk a  o 
upoważnienie do za łożenia  izraelickiej s z k o ły  dla c h ło p c ó w  i d z iew ­
cząt w Brodach . T o  upoważnienie zustało udzielone i m ocą  u ch w a­
ły  r ządow ej systein izowano zakład naukowy składający się z d w ó ch  
od d z ia łów  , m ianowicie z sz k u ły  dla ch ło p có w  i szk o ły  dla d z ie w ­
czą t ;  nauki udzielać będą w  tej s z k o l e :  dyrektor  i zarazem nau­
czyc ie l  religii izrae l ick ie j ,  tudzież  dz iew ięciu  nauczycieli,  pięciu p o -  
m ucników  i dwie nauczycie lk i r o b ó t  k ob iecy ch .  K osz ta  utrzymania 
tego  gremiu.n nauczyc ie lsk iego  i s łużby  w ynoszą  2 3 0 0  złr. i p o k ry ­
wają się z dodatku do k oszern ego  i z  innych d o c h o d ó w ,  jako  t o :  
z  procentów  od ob l igacy i  o f iarow anych  na tę szk o łę  , z dydaktrum 
i p rzyczyn ien ia  się kasy gminy żydow skiej.

.Szkoła dla dz iew cząt  w  Z ł o c z o w i e  za łożona została  k osztem  
tamtejszej gminy. Nauki w  przedm iotach  klasy elementarnej tudzież 
p ierw szej i drugiej i robó t  kob iecych  udziela jedna nauczycie lka  i 
jed na  pom ocn ica .  K oszta  utrzymania tej s z k o ły  w yn oszą  roczn ie  
ok o ło  6 0 0  złr .  m. k. Nauki religii udziela m ie jscow e  duchow ieństw o  
bezpłatnie .

Z  sześćdzies ięc iu  sześc iu  s z k ó ł  tryw ia lnych  za łożon ych  w  u p ły ­
nionym roku  szko lnym  przyp ad a :  na ob w ó d  tarnow ski 1 6 ,  na Sam­
borsk i  2 ,  żó łk iew sk i 1 ,  z ło c z o w s k i  1 ,  brzeżański 4 ,  stry jsk i  4  
tarnopolski 2 0 ,  stanis ław ow ski 3 ,  k o łom yjsk i  3 ,  c zo r tk o w s k i  11 i 
c zern iow ieck i  1.

1. W  o bw od z ie  tarnowskim za łożon o  s z k o ły  trywia lne  w  na­
stępujących  m ie jscach :  w B r z e z in a c h ,  Ż abn ie ,  S to ic zo w ie ,  S z y n w a l -  
d z ie ,  L u b c z y ,  Burzynie  , T r z ę s o w c e , N ie w is k a c h , M a ły ,  B o les ła ­
w ie ,  O tfinow ie ,  D ąbrow ie ,  Oleśnie, W o js ła w ie ,  K siążn icy  i B o ro w ie .

D o  sz k o ły  w  Ż abn ie  przydzie lona  je s t  gmina K o n a ry ,  do s z k o ­
ły  w  Otfinowie należą g m in y :  G ru szó w , P ie rz y ca  , Janikowice i  C z y ­
ż ó w ;  do D ą b ro w y  gm iny: B a g ien ica ,  P od za m cze  i Ruda, do O leśn i­
cy  gminy K o z u b ó w  i  P o d k o ś c ie l e ; do W o js ła w ia  g m i n y : R ż y s k a  i  
S m o cz k i ,  do L u b c z y  gmina D z w o n o w a ;  do B u rzyn a  g m in y :  B istu -  
sz o w a  i K ie la n o w ic e , a do K siążn icy  gmina G o leszów . Z resztą  
uczęszcza ją  do p ow yże j  w ym ienionych  Szkół ty lko  dzieci przynale ­
żnych  gmin m ie jscow ych .

W  szkołach  w  N ie w is k a c h , M a ł y , Otfinowie , Oleśnie , S z y n -  
w aldzie  i L u b c z y  p o łą czon a  je s t  posada nauczyciela z  służbą o r g a ­
nisty. W  innych szko łach  zajmuje się nauczyciel ty lk o  szkołą . W  D ą­
b ro w ie  je s t  obok  nauczyciela  j e s z c z e  pom ocnik  n a u c z y c ie l s k i ; w  in ­
nych udziela nauk tylko jeden  nauczyciel.

N a jw iększą  dotacyę  m iędzy  temi szkołam i ina sz k o ła  trywia lna 
w  D ąbrow ie ,  w  k w o c ie  22 2  z łr .  m. k. Najmniejszą dotacyę  ma s z k o ­
ła w  B rzezinach  w  k w ocie  135  z łr .  m. k. D otacyę  innych s z k ó ł  t r z y ­
mają środek  m iędzy  temi dw om a kw otam i i w yn oszą  w  p r z e c ię c iu  
po 17 9  z łr .  3 3 %  kr. m. k . ; g d yż  o g ó ło w a  suma ich  w yn os i  2 8 7 3  
złr .  m. k.

L u dność  m ie jscow a w szystk ich  p o w y ż s z y ch  w ło ś c i  w ra z  z  p o -  
roienioneini przydzie lonem i gminam i w yn os i  w ed ług  ostatnich o b l i ­
czeń k on sk ryp cy jnych  1 8 79 8  dusz. L ic zą c  że  10 od  sta tej l ic zb y  
przypada na dzieci zdo ln y ch  do sz k o ły ,  w ynosi łaby  l iczba  ty ch  d z ie ­
ci 18 80 ,  z k tórych  na każdą z p o w y ż s z y c h  szesnastu s z k ó ł  w  p r z e ­
cięciu przypada o k o ło  1 1 7  d z i e c i ,  które  teraz są w s ta n ie  k o r z y ­
stać z d obrodz ie js tw a  nauk szkolnych .

W s z y s tk ie  te s z k o ły  p o w y ż e j  w ym ienione zostają pod  g łó w n y m  
nadzorem tarn ow sk iego  kon systorza .

2. W  Samborskim o b w o d z ie  otw arto  jed ną  sz k o łę  tryw ia lną  
w U hercach  ( n ie z a b i t o w s k i c h )  z dotacyą 1 3 8  z łr .  m. k . , a drugą 
w Bielinie w ielkie j z dotacyą 13 7  z łr .  15  kr. m. k. D o ty ch  s z k ó ł  
n ieprzydzielono żadnych  innych gmin, a nau czyc ie le  zajmują się w y ­
łączn ie  nauczaniem szkolnem . L iczb a  dusz w ynosi  w  U hercach  98 3
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a w  Bielini 1 3 9 8 ,  p rzeto  w ed łu g  p o w y ż sze g o  obliczenia przypada 
na U herce  9 8  a na Bielinę 140  dzieci zd o lnych  do szko ły .

Obadwa te zakłady  szkolne zostają ze  w zg lęd u  na przew aża ją ­
ce  g re ck o  -  katolickie wyznanie  ludności m ie jscow ej pod  nadzorem 
g re ck o  -  katolickiego konsystorza w Przem yślu .

3. W  obw odzie  żó łk iew sk im  za łożon a  została szko ła  trywialna 
w Pilicach ( c z ę ś c i  Kamionki xvołoskiej )  z dotacyą 19 7  złr .  31 kr. 
m.k. D o tej sz k o ły  przydz ie lon e  są gminy K ruszyna, Budy, K rz y w e

-i c ze ś ć  Biszkoxva. L iczb a  ludności w ynosi bl isko tysiąca d u sz ,  
p rzeto  w zbliżeniu l i c z y ć  można 1 0 0  dzieci na szko łę .

S z k o ła  ta zostaje p od  nadzorem g re c k o  -  kato lick iego  konsysto­
rza w P rzem yślu .  N a u czyc ie l  zajmuje się ty lko  udzielaniem nauk 
szkolnych.

4.  W  o bw od z ie  z ło cz o w sk im  za ło żo n o  szko łę  trywialną w K n ia -  
żach z dotacyą 1 8 7  złr .  m .k .  L u d n o ść  m ie jscow a w ynosi  7 7 3  dusz; 
p rze to  l iczy  mniej więcej 7 7  dzieci zdo lnych  do szko ły .  N a d zó r  nad 
tą szkołą ,  do której żadna inna gmina niejest p rzyd z ie lon a ,  należy 
do g re c k o  -  katolickiego metropolitalnego kon systorza  lw o w sk ie g o .

5. W  ob\xTodzie  brzeżańskim za łożon o  szko ły  trywialne w He­
n iow ie , Koto\x'ie, Sosnoxvie i Białokiernicy , Do s z k o ły  w  S osn o -  
w ie  przydzie lona  je s t  gmina R a k o w ice .

Najznaczniejszą  dotaćyę m a szko ła  w Sosn ow ie  w k w o c ie  2(14 
z łr .  m.k , gdzie  obok  nauczyciela  jest um ieszczony  pom ocnik  do udzie­
lania nauk szk o ln y ch .  Najmniejszą dotacyę  ma K o tó w  w k w o c ie  116 
z łr .  m.k. Dotacya w Ceniow ie xvynosi 1 6 1 ,  a w Bia łok iern icy  184 
z łr .  m.k. L u d n ość  w  Cen iow ie  w yn os i  1 3 17  d u sz ,  w K o to w ie  6 2 4 ,  
w  Sosnow ie  z R ak ow cem  1 6 9 0  a w Bia łok iern icy  8 9 3  d u s z ,  p rzy ­
pada w ię c  na każde z ty ch  s z k ó ł  mniej xvipcej po 131 , 6 4 ,  169 i 
8 9  dzieci.  Z e  w zględu  na w yznanie  re l ig i jn e ,  do ja k ie g o  należy 
w ię k s z o ś ć  ludności tych czterech  miejsc , należą p ierw sze  trzy  pod 
nadzór  g r e c k o  -  katolickiego metropolita lnego konsystorza we Lxvo- 
w ie ,  szkoła zaś w  B iałok iern icy  pod nadzór  ła c iń skiego  k on sy sto ­
rza  metropolita lnego we L w o w ie .

6. W  o bw od z ie  stryjskim za ło żo n o  cztery  szkoły  t ry w ia ln e ,  
m ianowicie  w S i e c h o w ie , H o I e s z o iv ie , w Czołhanach  i W ło d z im ir -  
cach. Do sz k o ły  w Iłolcszoxvic  przydzie lona  je s t  gmina Ł a p s z y n ,  
do tam tych zaś trzech  s z k ó ł  u czę szcza ją  tylko d z iec i  przynależnych 
ginin. Dotacya w yn osi  w  S iech ow ie  11 9  złr .  m. k . , w  I lo leszow ie  
121 z ł r . ,  w Czołhanach 125 z ł r . ,  a w  W ło d z im irca ch  180 z łr .  m .k .  
ro czn ie .  —  L u d n ość  tych  w ło śc i  w raz z przyd zie loną  gminą Ł a p -  
czyu  w yn osi  3631  du sz ,  z tych  przypada na S iech ów  8 3 2 ,  na U o -  
le s z ó w  z Ł a p czy n e m  7 7 9 ,  na C zołhany  1 2 1 8  a na W ło d z im irc e  8 0 2  
dusz. Można przeto  l ic zy ć ,  że w S iechow ie  83  , w  H oleszow ie  z Ł a p ­
czyn em  blisko 8 0 ,  w C zo łhanach  1 2 2 ,  a xv W ło d z im irc a c h  przeszło  
8 0  dziec i  u czę s z c z a  do szko ły .

W s z y s tk ie  te c z tery  s z k o ły  zosta ją  pod nadzorem I\voxvskiego 
g re ck o  -  k ato lick iego  m etropolita lnego  k onsystorza .

7 .  W  obxvodzie tarnopolskim za ło ż o n o  dxvadzieśeia noxvych szk ó l  
tryxvialnych w następujących m ie jscach :  w  Czerniłoxvie m azow ieck im , 
w  T aszczóxvce  , R astow cach  , K o b y ło w ło k a c h  , w  Ł u c e  m ałe j,  S o -  
pranóxvce ,  w  B o rk ach  małych, xv O k n ie ,  xv S a d z a w k a c h , K lcb an ów - 
c e  , K o r z y łó w c e  , Kołodziejóx\’ce  , T o r ó w c e  , R o ż y s k a c h ,  O rz e c h o -  
w cu ,  Ostapiu, D o b ro m irce ,  P a lczy ń ca ch ,  w  P ozn an ce  gniłej i w  M ły­
niskach.

D o  sz k o ły  w R a sto w ca ch  przyd z ie lon o  gminę Dubkoxvce, do B o ­
rek małych gminy N o w o s ió łk ę  i Ś c ia n k ę ,  do Orzechoxvca gminę C z e r -  
n is z ó w k a ,  a do Kołodzie jóxvki gminę P anasóxvka .—  W  Palczyńcach  
je s t  posada nauczyciele  po łączona  z  funkcyą o r g a n is ty , w  innych 
szko łach  mają nauczyciele  ty lko  o bow ią zk i  szkolne.

W  szko łach  w  K o b y ło w ło k a c h , Ł u c e  m a łe j ,  O k n ie ,  S a d za w ­
kach  , K lebanow ie , K o ło d z ie jo w ie  i Ostapiu dodany jes t  do p om ocy  
nauczycie la  p o m o cn ik ,  xv innych szko łach  zajmuje się nauczyc ie l  sam 
udzielaniem nauk.

N a jw ięk szą  dotacyę ma K o ło d z ie j ó w k a , g d z ie  nauczyciel ze 
wszystk iem  pobiera  35 1  złr .  5 kr. m. k. roczn ie .  Najmniejsza dota­
cya  w  R o ży sk a ch  14 5  z łr .  D otacyę  reszty  ty ch  szk ó ł  w yn oszą  o g ó ­
łem  3 9 4 7  z łr .  12 kr. m .k .  r o c z n ie ,  przeto  w  przecięc iu  p rzesz ło  2 1 9  
z łr .  m.k. Z  wyjątkiem s z k ó ł  w  Czerniłoxvie m azoxvieck im , xv F a s z -  
c z ó w c e ,  S o p ra n ó w ce ,  K orzy łóxvce ,  R oży sk a ch ,  T r z ę s o w c c ,  P a lczyń -  
c a c h , P ozn an ce  gniłej i Młyniskach k tórych  dotacya  wydusi mniej 
niż 2 0 0  z lr .  ni. k. , mają inne s z k o ły  dotacyę w y ż s z ą  nad 2 0 0  z łr .  
L u d n ość  w szystk ich  tych  w ło ś c i  z przydzie lonem i do s z k ó ł  gmina­
mi w yn os i  x\ ogó le  2 0 9 6 1  dusz, można p rzeto  w ed łu g  zxvykłego w y ­
rachow ania  l ic z y ć  xv przecięc iu  na każdę szk o łę  o k o ło  104  dzieci.

S z k o ły  xv Czern iłow ie  m azow ieck im  w K ołodzie jóxvce  i w M ły ­
niskach zosta ją  pod  nadzorem  rzym sk o  -  kato lick iego ,  inne zaś s z k o ­
ły  pod nadzorem g re c k o  -  katolick iego metropolitalnego konsystorza.

8. W  obxvodzie stanisłaxvoxvskim za łożon o  sz k o ły  trywia lne 
w  Jamnicy , xv S o ro k a ch  i w L a ch o w cu .  P ierw sza  otrzym ała  dota­
cyę  163  z ł r . ,  szko ła  w  Sorok ach  141 z łr .  a szko ła  w Lachoxvcu 
160 zlr .  m. k. roczn ie .  D o tych  s z k ó ł  n ieprzydz ie lono  żadnych  in ­
nych gmin a nauczycie le  mają ty lko  o b ow ią zk i  szkolne. L u d ność  
xv Jamnicy xvynosi 1 4 7 5 ,  xv Sorok ach  6 8 9 ,  a w L a c h o w c u  1 5 3 9  
d u sz ,  przeto  przypada na Jamnicę 1 4 8 ,  ńa Sorok i  69 ,  a w L a ch o x v cu  
154  dzieci chod zących  do szko ły .

W szystk ie  t r z y  s z k o ły  zostają p o d  nadzorem g re c k o  -  katoli­
ck iego  metropolita lnego konsystorza  w e  Lxvoxvie.

9. W  obw od zie  ko łom yjsk im  z a ło żo n o  xv upłynionym roku  trzy  
szko ły  tryxvialne mianoxvicie : xv R o ż n io w ie ,  xv Serafińcach i xv K a r -  
łoxvie. D otacya  s z k o ły  w  R o żn io w ie  xvynosi 175 z ł r . ,  w  Serafin- 
cach  161 z ł r . ,  a xv K ar łow ie  2 0 0  z łr .  m .k .  roczn ie .

Nauki w tych  szko łach  pobierają ty lko dziec i  przynależnych  
gmin a nauczyciele  mają ty lko  oboxviązki szkolne.

L u d n o ść  R o żn iow a  wynosi 4 5 8 5  dusz, Serafiniec l i c z y  1 9 7 9 ,  a 
Kai'łóxv 1155 mieszkańcóxv, l ic zy ć  w ię c  można xv tych m iejscach na 
4 5 8 ,  198 i 120 u czn iów .

W s z y s tk ie  trzy  s z k o ły  zostają pod  nadzorem g re ck ie g o  m e tro ­
politalnego konsystorza.

10. W  o b w o d z ie  czortkoxvskim za łożon o  jed enaśc ie  s z k ó ł  try ­
w ia lnych ,  m ianow icie :  w  Jag ie ln icy ,  Siedoroxvie , U ła s z k o w c a c h , 
Probużnie , 01choxvczykn, Czabaroxvce ,  K o c iu b iń c a c h , Z a b y n cz y k a ch ,  
Krzyxveńkach , Medxvedoxvcnch i Nowostaxvcach.

Do szk o ły  w Probużnie  przyd z ie lon a  je s t  gmina Hryńkoxviec, do 
sz k o ły  xv K rzyw eńkach  gmina W a sy lk ó w .  W  innych szko łach  po­
bierają naukę tylko dzieci z gmin przynależnych. W e  xvszystkich 
tych  szko łach  mają nauczyciele  tylko oboxviązki szkolne do pełnienia

Dotacyę tych  szk ó ł  są następu jące: xv Jagielnicy 2 0 0  z ł r . ,  w  S i­
d orow ie  135 z ł r . ,  xx Ułaszkoxvcach 15 4  z ł r . , xv Probużnie  2 2 7  z ł r . ,  
xv O lch o w cz y k u  165 z ł r . ,  xv Czabaróxvce 2 0 0  z ł r . ,  xv K ucib incach  
2 3 6  złr . ,  xv Zab inczykach  150  z ł r . ,  w  K rzy w e ń k a ch  185 z ł r . , xvM ed- 
xvedoxvcacli 185 złr .  a w No wostawcacli  180 z łr .  m. k roczn ie .

L u d n ość  tych miejsc szko lnych  i przyd zie lon ych  gmin \\Tynosi 
1 2 6 7 7  d u s z ,  z których  xvedług praw dop od ob n eg o  xvyrachoxvania 
przypada na każdą z tych  jedenastu  sz k ó ł  xv przecięc iu  p o  115 dziec i .

S z k o ła  xv Jagielnicy zostaje pod d ozorem  łacińskiego m etropo ­
litalnego k on sy sto rza ,  zaś reszta  dziesięć  pom ienionych sz k ó ł  t r y w i ­
alnych pod  nadzorem g re c k o  -  k ato lick iego  metropolitalnego kon sy ­
storza xve Lwoxvie.

11. W  obxvodzic C zcrn iow ieck im  zap row ad zono  szko łę  tryw ia l­
ną w  B roskou tz  i przyd zie lono  do niej gmiuę Bobestie .  R o c z n a  d o ­
tacya tej s zk o ły  xvynosi 3 8 0  z łr .  ro czn ie  dla nauczyciela xvraz z  p o ­
mocnikiem

L n d ność  xv B rosk ou tz  xvynosi 2 4 1 1 ,  xv B obestie  1215 d u s z ,  
przeto og ó łe m  3 6 2 6  mieszkańcóxv, liczba w ięc  dzieci szko lnych  363 .

T a  szko ła  trywialna zostaje  p o d  nadzorem g re c k o  -  n ieunickiego 
konsystorza  \v Czerniow cach .

Z  p o w y ż szy ch  specyalnych w y k a zó w  okazuje  się, że w u p łyn io ­
nym roku  szkolnym za ło żo n o  xv jedenastu  obivodach 66  fryxvialnych 
s z k ó ł ,  do k tórych  przyd z ie lon o  2 7  gmin. D otacyę  w szy stk ich  ty ch  
szk ó ł  xvynoszą xv ogó le  12646 z łr .  4 1  kr.in. k. L u d n ość  w szy stk ich  
miejsc szkolnych  z przydzie lonem i gminami w yn os i  7 9 51 1  d u s z ,  
l iczbę p rzeto  dz iec i  m ogących  u czę s z cza ć  do  s z k o ły  o z n a c z y ć  m o­
żna na 79 51 .

Z  za łożon ych  w  upłynionym roku sześćd z ies ięc iu  sześciu  s z k ó ł  
trywialnych  zostaje  szesnaście pod nadzorem  konsystorza  T a r n o w ­
skiego, t r z y  p o d  nadzorem g re ck o -k a to l ick ie g o  kon systorza  xv P r z e ­
myślu , 41 pod nadzorem  g r e c k o - k a t o l i c k i e g o  metropolita lnego k o n ­
systorza  xve Lwoxvie , 5  pod nadzorem r z y m s k o -k a t o l i c k ie g o  k o n ­
systorza m etropolita lnego w e Lxvoxvie, a jedna  szko ła  zostaje  p o d  
nadzorem g re ck o  -  nieunickiego k on sy storza  xv Czernioxvcach.

Najw ięcej szk ó ł  tryw ia lnych  za łożon o  w  o bw od z ie  tarnopolskim, 
potem następuje z  kolei o b w ó d  ta rn ow sk i ,  dalej c z o r t k o w s k i , b r z e -  
żański,  s t ry jsk i ,  stanisłaxvoxvski i k o ło m y js k i ,  xvkońcu Samborski 
ż ó łk i e w s k i , z ło c z o w s k i  i Bukowina.

W  xvadoxvskiem, bocheńskiem, jasielskim , są d eck icm , sanockiem, 
i 'zeszoxvskiein, przem yskiem  i lxvoxvskiem nie za łożon o  w  upłynio­
nym roku  szkolnym  żadnej s z k o ły  tryxvialnej.
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W ykaz przywozu i wywozu ważniejszych towarów w miesiącu
marcu

P odzia łem  w e d łu g  porządku w  
(  Obacz Nra 3 , I k,  15, 16 i

Przywóz

now ej taryfie z 1. stycznia 1854 . 
18 Dodatku tygodniowego.)
do kraju.

W  p r o w a d z o n o do Galicyi w Kra­
kowskie

na Buko­
winę W  p r o w a d z o n o do Galicyi w Kra- 

kowskie
na B uko-, 

winę

waga na funty waga na funty
K a k a o ..................................... 595.60 28.oo — T ow ary wełniane średnie . » 758.0 s 152.50 186.83
Kawa i surogaty . . . . 5) 121.07.84 10702.53 23,19.16 —  —  pospolite i
Korzenie pospolite . . ?? 28^69.57 2228.16 122.08 średnie z związku celnego — 4.35 .—

■—  przednie 55 1,38 66 28.oo — Tow ary wełniane przednie . n 37.89 — —
—  najprzedniejsze 55 117.00 19.88 — —  —  najprzedniej­

O w oce południowe przednie 55 ' 376,11.62 75,60.37 25,11.09 sze » 1.00 1.50 —
—  .—  średnie 55 167,94.70 16491.33 22,31.41 Tow ary jedwabne przednie n 101.57 0.20 —
—  —  pospolite 5? 15,52.oo l l ,4 4 .o o 16,34.76 —  —  pospolite 53 36.80 0.68 6 .oo

H e r b a ta ..................................... 55 195^28.44 287.72 2S.14 Suknie i ubiory poślednie . 33 8 .oo 26.30 —
Cukier rafinowany . . 55 29,97.87 1204.28 44.80 —  —  przednie 33 7,57 5.31 2 ,oi
Tytoń i fabrykaty tytoniu . 5? 34.62 22 58 6 3 .il —  —  najprzedniej­
P szen ica , orkisz . . . . 55 258304100 500397.50 7,553,25.oo sze 5? 4.07 5.22 1.40
Hreczka, proso, kukurudza, Papier najpośledniejszy . V) 11.00 --- —

ż y t o ..................................... 55 1418543.00 417503.25 2171337.56 —  pośledni . . . . 55 12.70 ---
Jęczmień, s łó d , owies . 55 1 3 2 7 4 16.00 199326 50 8524,15.oo —  c i e n k i ......................... 57 1 ,10.00 35.73 9 .si
Mąka i mlewo . . . . . 55 458 ,08 .io 337,20.20 899.52 najcieńszy . . . . 7? 36.14 0.63 _
Rośliny i części roślinne 55 25,91 oo 92,35.oo — —  z związku celnego . >7 6,25.oo 1356.10 ----

—  niew yszczególnione T ow ary  z papieru n iew yszcze-
osobn o ......................... 5) 37,86.16 12,36.30 145.55 gólnione osobno 7? 82.56 69,45 6.62

R yby : śledzie i sztokfisz . 55 ’ 21860.44 1050,29.75 3040.18 —  —  z związku celnego 7? — 89.52 __
W o ły  i b y k i ......................... sztuk 2 — — T ow ary kuśnierskie surowe 77 CS.oo — _
O w c e ............................................ 55 1 4 16 —  .—  gotow e 77 — 1.00 __
Ś w i n i e ..................................... 55 15 10 1093 Skóry pospolite . . . . 77 11,08.45 — 2.66
Konie i źrebięta . . . . S7/tuk 177 3 15 —  z związku celnego 77 196.25 —

Waga na funty —  przednie . . . . 77 158.oo — ---
Skóry niewyprawne . 5? 1 ,11.00 10.25 119.74 ■—  z wiązku celnego . 7? 1.02 219.20
F u tra ............................... • 55 37.00 11.42 — T ow ary z kauczuku i skórza­ _
T łuszcz , ł ó j ......................... 55 503,82.oo — 17,79.72 ne pospolite 77 55.39 0.50 0.70
Oleje i o l i w a ......................... 55 70,06.25 3009.98 3,98.72 —  —  przednie . 7? 1.00 81.27 3.75
W ó d k a , arak, rum . . . 3? 69,25.88 4028.24 611.40 T ow ary drewniane pospolite 77 4456.oo 19,28.00 12.46
L ikw ory, eseneye . . . . 33 — 6.50 14.58 —  —  przednie 77 7.oo 0.20 -
W ino butelkowane . . 55 146.86 204.80 22.93 Takież najprzedniesze z zw ią-

—  w beczkach . 55 207.84 315.06 — sku c e ln e g o ......................... 77 — 4,32.00 ---
—  mołdawskie 3? — — 60,83.20 W yroby  gliniane poślednie 77 167.00 — —

stóp kubicznych —  —  pospolite 77 — 22.59 1.40
D rzew o na opał . . . . 35 — 2496 216 ■—■ —  średnie . 77 12,22.72 — 178.72

—  sprowadzone lądem 33 72 9054 8229 Takież z związku celnego . 77 — 1 ,10.00 *---
B u d u le c ...................................... 53 — — — ■—■ najprzedniejsze . 77 4.oo — 22.96

—  uwzględniony . 33 984 256 — Tow ary żelazne poślednie 75 23.52 5.15 115.00
Waga na funty —  —  z związku

F arby, koszenila , indygo . 33 118.96 — — ce ln e g o . . 7? 211.28 700.80 __
Żelazo su ro w e ......................... 33 — 663.16 — —  —  pospolite 77 158.50 — __

—  fryszowane niew yro­ —  —  z związku
bione ......................... 33 632.oo — — celnego 77 12,36,oo 5 0 .oo 28.80

—  fryszow’ane z związku —  —  przednie . 77 1,39.40 1,33.68 8.51
ce ln eg o ......................... 33 — 13,10.43 — —  —  z związku

Lane żelazo surowe . 33 .— 273.28 134.40 celnego 77 3,24.00 53.oo -
—  z związku celnego . . 33 — 828.82 — W yroby  z kruszcu niewymie-

Przędza bawełniana i wata . 33 10 .oo — 11.48 nione osobno .- . . . . 77 2,67.06 44,14 41.14
—  —  blichowana 33 771.77 400.38 198.34 Maszyny żelazne . . . . 7J 2092.64 94,97.26 --
— • farbowana 33 374.40 13.30 — Drobne towary najprzedniej­ ■
—  lniana surowa . . 35 — — 15.68 sze 75 7.27 21.08 1.15
—  w  niciach . . . . 53 103.oo — — —  —  przednie . . 7? 6.34 23.72 0.30

T ow ary bawełniane pospolite 33 — — 7.35 —  —  pospolite . . 3? 1,25-88 181.74 17.92
—  —  średnie . 33 483.55 — 196.12 Preparata chemiczne i farby
—  —  p rzed n ie . . 33 458.45 0.62 15.97 przednie 77 11.90 2 .oo _
—  —  najprzedniej. 33 7.oo 2 0 .oo 0.35 —  niew yszczególnio­

Tow ary lniane poślednie. 33 37.35 8.80 — ne osobno . • • 77 75.46 63.78 ——
—  —  średnie . . 33 — 175.99 — M ydło pospolite . . . . 77 85.67 0.80 0.70
—  —  cienkie . . 33 , 36.oo — — —  perfumowane . . 77 I 8.00 6.50 3.71

T ow ary wełniane poślednie 33 97.92 — — K siążki, mapy, muzykalia . 75 5,03.60 — ---
—  —  pospolite .

”

114.70 2 .oo ■-- - Obrazy na papierze . . . 40.26 108.34 —
1

W y w ó z  z a  g r a n i c ę .
1

W y w i e z i o n o z Galicyi z K ra­
kowskiego

z Buko­
winy W y w i e z i o n o z Galicyi z Kra­

kowskiego
z Buko­

winy
w aga  na funty 

S k ó r y  n iewyprawne . . . „
S i a r k a ........................................ .......
P o t a ż ..................................................... „

61,68.72 10809.00
2,10.oo

439 ,46 .oo

—  Bawełna surowa
—  Jedwab su row y
224.oo  G ałgany . . .

___

waga na funty
TOO.oo

2,23.17
755 ,55 .oo

Ohrazki z cyrkułu kołomyjskieg-o.
(O b a cz  Nr. 1 , 2 , 6 ,  7,  9, 10, 21, 22, 23 i 24 Dodatku tygodniow ego.)

III.
Góry i Górale.

a )  C h a t a  g ó r s k a  i m i m o b i e ż n y  o b y c z a j .  (Ciągdalszy.) 
Poprzestajem y na tern z półkow ej w ystaw y; m ieści ona wpraw­

dzie prócz w yż wskazanych inne szczegó ły  w  sob ie , pomniejszej

w sza k że  w ag i w  obec  szafk i  przytyka jące j w ierzch o łk iem  do p ó łk i ,  
bokiem zaś do drzw i w ch o d o w y ch .  D o niej zw racam y u w a g ę : szaf­
k a ,  jaka w szęd z ie  po chatach sielskich jes t  z d rzew a  jo d ł o w e g o  
bez d r zw icze k  i z pó łkam i a na d w ó ch  opierająca się n o g a c h ,  k tó ­
re są racze j przedłużeniem  je j  obubrzeżnych ścian. Rzucona w  kat
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południow ej i zaehodnej ściany odstaje na ć w ie rć  m oże  łokcia  od  p ier ­
w szego  ok n a ,  do drzw i zaś znaczn ie j się zb l iża ,  le cz  do ściany 
inaloco dnem p rzy p ie ra ,  tak , iżby  za nią łatwo rękę w ło ż y ć  można. 
Miewa w ysok ośc i  pó ł a może trzy  ćw ierc i  sążn ia ,  a s z e ro k o ś c i  trzy  
ćw ierc i  ł o k c ia ;  c iężarem  sw oim  w g r z ę za  nogami w  glinę i zw yk le  
skłania się dla n ierówno wystąpanej ziemi co k o lw ie k  na bok. P ó ł ­
ki w kle jone  w  niewielkiej i równej od le g ło ś c i  od  siebie p r z e ch o w u ­
ją  cały m alow ny  różaniec  m isek ,  f la szek ,  k ie l iszk ów  i garnuszków . 
A  zaraz na p ierw sze j , dnem o ścianę , brzegiem  o k raw ędź  półk i 
oparte szklną się miski cliędogiem tłem. Miska j e s t - t o  miernej 
w ie lkośe i  gliniano naczynie o matem i krągłein dn ie ,  z którego  
w  o k ó ł  w ych od zą  ściany coraz  z szerszem  i śm ielszem w ygięc iem  , 
w końcu opasują się w  szerok i  o b r ę c z ,  c o  b r z e g  stan ow ią ,  w  od le ­
g ło ś c i  niespełna ć w ie rć  ło k c ia  od dna. W e w n ą trz  ż ó ł t e ,  z e w n ą trz '  
brunatne, lub też  wcale nie malowane tło  pobryzgane  je s t  ja k b y  od 
niechcenia izu con em  sinem i cze rw o n e m  m alowidłem . Kupują ten 
„ c z e r e p 11 jak  m ów ią ,  u garn cza rzó w  k u ltsk ich ,  śniatyńskich lub k o -  
łom yjsk ieh  i lubo w niewielkiem dzierzą poszanowaniu, n iezwyczajna 
w  ogniu zahartowana trw a łość  sama je  trzym a w  opiece  od r y c h łe ­
g o  u szczerbku . D om yślną  t r a a ło ś ć  odgadują  bijąc  trzymaną do ucha 
misę skurczonem  palcem o płaskie dno. Po kupieniu w tcm o s o b l i ­
w o ś ć :  Góralka g d y  kupiła misę na ja rm a rk u ,  chow a ją  za pazuchę, 
lub pakuje w juki na mimoidącym koniu : P odgórzan ka  z largu w r a ­
cając niesie ją  w ręku  lub trzyma na g ło w ie  , wszystkim  na p ozór .  
A le ż -b o  miska jest odw zorem  całego  życia  w ie jsk iego .

A  najprzód z jed ne j  spólnej miski jada d om ow a  cze ladź  sięga­
ją c  łyżk am i do niej. W  czasie u ro c z y s to ś c i  dostaje się obsadzonym  
za stół gośc iom  jedna misa osobno na kilku bliżej niej s iedzących . 
Jak n ieobyczaj je s t  , siedzącemu u je d n e g o  rogu  sięgać do ś r o d k o ­
w e j  lub drugobrzeżnej m isy ,  r ó w n ic  za srom otę  poczytują  spieszne 
i żarliwe o k o ło  p o lraw  krzątanie się. Stojąca u boku z w y k o c o ­
nym rękaw em  gospod yn i lub z sioła najęta kucharka , pilnie baczy  
misek wypróżnien ia  , co skoro  nastąpiło , hurtem ze  stołu zbiera i 
ło ż ą c  na p r z y p ie ck u ,  niemyte drugą napełnia potrawą.

Po d ok oń czon ym  obiedzie  dłużej niżeli g o ś c i  zostają miski na 
stole. Z  nich się dopiero  dom ow n icy  napawają. P rz y  weselnych 
g od ach  najprzód n o w o ż e ń có w  para siedząca obok  siebie za cieniem 
m a łe g o ,  pióry  i p o z łó lk ą  za k ry te g o  sosn ow eg o  drzew a,  sięgają ł y ż ­
kam i,  w  ślad za nimi d ru ży n a ,  b oj ary i g ośc i .  W ó w c z a s  bojary  
nadzór  misek mając sobie p o w ie r z o n y , za każdem wypróżnieniem 
śp iewem  w ygłasza ją  i śpiewem proszą  kucharkę o dalsze potraw y.
I tak ciągnie się biesiada , aż się od ezw ie  z ust nasyconych  bo ja ­
r ó w  znany i huczny znak za koń czone j  uczty  : „  W sta ń 'te  , boja ry  ,
w sta ń ’te —  ta j p o k ło n itn ia .u W t e d y - t o  zarządu g o d o w e j  kuchni ba­
cząca  niewiasta dopada stola i zm iolu jąc  ok ru chy  w ese ln ego  chleba 
w  miskę w ysypu je  na o g ie ń , i co  by ło  wylewa.

I d łu ższa  j e s z c z e  o tych  misach powiastka.
Niemi g r o b y  zm arłych  pokryw ają .  —  W  nie p rzy  chrzc ie  dz ie ­

c ięcia św ięcon ą  w odę  zbierają. — • W  cerk w iach  ładan i ja ło w ie c  
p r z e c h o w u ją .—  O w o c y  i ja ja  w ofiarę do cerk w i przyn oszą . W  nich 
w o sz c z y n ę  topią i w krągi zlewają . —  W  niedostatku innych  p o k r o ­
w c ó w  nakryw ają  misami ule w pasiekach. —  M leko nic indziej ty l ­
k o  w  misach się ostaje. —  P o z io m k i ,  g rzy b y  i l iście  zbierają po 
lasach bądź w  miskę bądź w garnek.

Miskom na p rzek or  na drugiej niższej sto jącej pułee , p o ły sk u ­
ją  f laszki różnolitem szkłem  ja k  małe w ieżyczk i .  W  zakątku le­
w ym  ob jętsza  od innych z majdańskich hut butelka kształtu  na­
szych  bu rgu tów ek  , ma krótką i w azką szy ję  kukurudzianym ka­
czanem za tk an ą ,  dno grube,  ściany od dna r ó w n e  i o k rą g łe ,  nachy­
la jące  się jed nak  bliżej szy i  w ęższym  ob rę cze m .  L u b o ć  dziś urząd

je j  w za w ie sze n iu ,  bow iem  ją  próżną w id z im y ,  ale brunatnym tyn­
kiem zaciek łe  szk ło  i odrobina ciom nobrunatnego płynu w  zakątkach 
dna dają nam słabe poszlaki a rb u zo w e g o  oleju. I by ł  istotnie olej 
w  niej tarty  z nasion a r b n z o w y c h ,  w ielom m oże  nieznajom ym s p o ­
sobem. Owe drobne popielate ziarna o b łu szczon e  z białej łupy  w k ła ­
dają w  stępę i biją na miałki proszek .  Przesiew ają  g o  potem p rze z  
sito od łącza jąc  tym sposobem  inne p r z e m ie s z k i , gru dy  i łupę p r z y ­
padkiem zabłąkaną. Z  tak p r z e cz y s z cz o n y ch  ziaren trą a ra c ze j  b i ­
ją  o le j w osobnych  do tego  p r z y r z ą d z e n ia c h , a odpadające o t r ę b y ,  
zbite w  płaskie „m a k u ch y 11 zw ane k rą g i ,  podrzuca ją  k ro w o m . Jes t -  
to  sposób w ięce j na P o d g órzu  i dalej na podolsk iem  i w o łosk iem  p o ­
graniczu  wzięty . U  g ó ra lo w  że ziemia arbu zów  nie w yda je  , niema 
i w yrobu  oleju. Kupują g o  dlatego najczęście j po ja rm a r k a c h ,  na­
lewają nim kaganki , ja d ło  w czas postu zapuszcza ją  i pom agają so ­
bie w sz ę d z ie ,  g dz ie  sm arowidła  potrzeba. W  tych  samych bu te l­
kach  sprow adzają  także żelazną w od ę .  Jest w dalekich i odludnych 
p ob rzeża  w ęgiersk iego  dotyka jących  górach  daleko za ostatnią 
w ło ś c ią  g ó ra lsk ą ,  ho blisko trzy  dni p ieszego  chodu  a w  d w ó jn a ­
sób w dżdżystą  i w ilgotną porę —  o tó ż  je s t  parów  ujęty ja k  w  j a ­
rzm o  dw óch  sobie p rzeciw leg łych  g ó r ,  a w środku  tego parow u 
wygląda naddasze stare , wąskie o pięciu slupach , unoszące się nad 
krynicą  małej g łę b o k o ś c i .  Jej ściany drzew em  dębowem  o b ło ż o n e  
zasz ły  rudą żelazną i rdzą ; w od a  ściekająca wąskim ro w e m  w  p o ­
bliski C zerem osz  lynkuje m im obicżn ic  glinę i kamienie ccglastą m a­
ścią. J e s l - lo  w oda żelazna , „b n r k u t11 zw ana, zwid za u a n iegd y  t łu ­
mem w nadziei z d r o w ia ,  dziś że  ją g o ś ć  ledwie z ochoty  i dla o s o ­
b l iw ośc i  odw iedza  , kwasi się woda i w ytryska  z p iaszczystego  ź r ó ­
dła w z ło ś l iw y ch  bąblach. W ła sn ośc ią  je s t  k am ery ,  a odkrytą z o ­
stała przy  pom iarze g ó r  przez  p. inżyniera D w o rsk ie go .  Kąpiel i 
w y w ó z  w ody  każdemu na w o lę  zostaw iony  dał przemyślnym g ó r a ­
lom p o w ó d ,  przenieść  ja  w handel i sklepy. Jakoż nie trudno ujźr/.yć 
w  sierpniow e dnie żurawi sz ereg  góra li  spuszcza jący  się na koniach 
z  stromej do krynicy  prow a d zą ce j  góry .  Tu r o z ło ż y w s z y  się ta­
borem zapalają ogn ie ,  a w ziąw szy  z sobą na grzb ietach  końskich  
i w ostrożnie  w s lom c uwite butelki napełniają wodą i ażeby  nic
w yw ietrza ła  , zasklepiają duszkiem korki sm ołą na ogniu r o z ­
topioną. —  Z fąd  w y w o ż ą  i w winnych w yszynkach żyd ow sk ich
sn rs&cdnia.

. . .  • *
Niepomiuiemy dalej nam w o c z y  wpadającą flaszkę z s inego

szkła  w szędz ie  pełną. D h ig ie -to  i wąskie naczynie o dnie w śr o ­
dek flaszki ja k  mała cuk row a g łó w k a  r z u c o n e m ,  o d ługie j ru r k o ­
w ej z w yrzu con ym  brzegiem  szyi napotykamy w szędz ie  po w innych 
i arak ow y ch  sklepach.

Z agn ieżd żon a  w chacie  górala nie trąci m yszką ale olejkiem 
sw ędn ym , bo s łuży  na przec l iów ek  wódki. Zamiast korka  kaczan
za ty e zk ą ;  ju ż  zm o k sza ł  spodem ja k  gąbka i w yłapuje  się w drza ­
zg i na spód flaszki. A  i ta flaszka ma sw o je  dzieje.

Ś w iadk iem  tego  o by cza j  w e se ln y ,  wedle  k tórego  go śc ie  s c h o ­
dząc się na biesiadę przynoszą  w  darze dwa duże k o ła cze  i tę  si­
ną w ódką napełnioną flaszkę rodzicom  n ow ożeń ców . Św iadk iem  
tego obycza j  chrztu  , który  o jca  obow iązu je  z flaszką i kurą stawać 
u p r o g ó w  plebanii i oznajmić oraz  i prosić  o ch rzes t  n o w o n a ro d zo ­
nego. Mają w ieśn iacy  len sz cz e g ó ln y  p r z e b ie g ,  że proszą c  o c o ś ,  
uprzedzają  w za jem n ość  i sob ie  poniekąd w zg lęd y  z  g ó ry  skarbią  
mając mały bądź jak i podarek . Bywa zaś tein najczęście j  ow a sina 
d łu goru rk ow a flaszka wódki.

A trzec ie  na p ó łce  szk ło  ? c zw o ro g ra n ia s te ,  n abrzm ia łe ,  b ia łe ,  
papierową zatyezką zatkane! Dajmy mu p o k ó j !  I w  niem w ó d k a !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W ykaz predialicyi i pr*edaiy sola po baniaefa w dalicyl i na fl*uRcminie,
xv m arcu  |S54 i 1853 .

(Ob. Nr. 1, 9, 11 i 19 Dodat. tygodniow ego.).
Produkowano c c t n a r ó w :

W  m a r c u  18 5 4 .  i W  m a r c u  1853 .

W  Galicyi . . . 4 0 ,9 0 S 32/ 100 
N a Bukow inie  . . 2 , ( l0 938/ lo0

R azem  . 4 3  5 1 7 70/• **0,01 < )00
W  marcu roku  1 8 5 4  w  Galicyi w i ę c e j : .

„  „  „  na Bukow inie  w i ę c e j :

3 5 ,6 8 2 33/ 100 

, 2 , 3 15 IJ,V i oo_  

3 7 ,9 9 7 3<i/ 100- 

. 5 ,2 2 5 99/ j 00- 

. 2 9 4 3V 100.

Przedauo cetnarów
W  m a rcu  1854 .

W  Galicyi . • 41 ,G 0 885/.. 
N a Bukow inie  . 2 ,0 2  7 70/,.

Razem  4 3 ,63 ( i55/.-  

W  marcu 1854  w  Galicyi

W  m a r c u  1 8 5 3 .  

3 3 ,8 1 6 35/ -
2 ,5 5 2 20/ . .  

3G,3<5915/.. 

w i ę c e j  7 ,7 9 1 /90, t
na B u k o w in ie ,  m n i e j  5 2 4 50/ , .
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